
C.eaa 15 ~płata pocztowa uiszczona rycza?tem Młodzież Europy 
czynnie walczy 
remilitaryzacją Niemiec 

B9K W. 

Il Coraz więcej ,zobowiqzoń 
dla uczczenia Swięto 1 Moio 

włączaia. sit; do 

CZWARTEK 

współzawodnictwa 

z 
PRAGA. - W dniu 28 ma.rea 

odbył& się w Libercu (~ecby 
północne) konferencja młodzie
ży czechosłowa.ckoiej, polsk!ej i 
niemieckiej przeciwko remilita
ryzacji Niemiec zachodnieh i im 
peralistycznym przygotowaniom 
wojennym. 

Zebranych przywitał pn.ewo
dniczący CZM Zdenek Hehlar. 
Przewodniczący Zw.iązku Wol
nej Młod7Jieży Niemieckiej Erroh 
Honnecker wygłosił referat, w 
którym podkreślił zbrodniczą po 
litykę imperialistów :aachodnioh, 
usiłujących przekształcić Niem
cy zach-Odnie w bazę WYP&d«»· 
wą dla nowej wojny św.ia.towej, 
a z . młodzieży ndemieckoiej uczy
nić mięso armatnde. 

Miliony złotych dodatkowei produkcji 
Następnie pruma.wiał sekre

ta.n. Zarządu Głównego ZMP 
Leon J811lcmk, 

Konferencja przyjęła propo
zycję delegacji polskiej zwoła 
nia ogólnoeuropejskiej konferen 
cji młodzieży przeciwko impe;, 
rialisty<Ymym przygotowaniom 

Nie pozostali w tyle za wlóknia· da Pan, stwu Czyn 1-Mai·owy rzami łódzkimi również ich k<>ledzy 
z Tomasz<>wa Mazowieckiego. 

Zał<>ga Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych p<>stanowiła dać 
w przyszłym miesiącu nadplanową 
produkcję wartości 658 tys. zł. Poza 
tym robotnicy TZWS podjęli dług~
falowe zobowiązania, których reali
zacja pozwoli zakładom przyspieszy~ 
wykonanie rocznego planu produk~J~ 
o 8 dni. Łaczna suma <>szczędnosc1 
z tytułu tych zobowiązań wyniesie 
4.955 tys. zł. 

wojennym i remilitarymoji Nie 
miec zacltodnich. 

Europejska Konferencja Robotnicza 
w Berlinie. 

Na zdj.: Maria Rak. przodownica 
pracy w PGR, z pow. grójeckiego, 

na sali obrad. 
tReportaż rz. obrad Konferencji 

IP'atrz str. 2). 

A. Gromyko 
demaskuje oszczerstwo 

del g łów zachodnich 
PARYŻ. - Na wtorkoWYm posie 

dzeniu zastępców ministrów Spraw 
Zagr.fnicznych czterech mocarstw 
przedstawiciele Anglii i USA - Da 
vies i J eS'S'Up - w dalszym ciągu 
oponowali przeciwko włączeniu do 
porządku dziennego Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych konkretnych 
propozycji radzieckich, wysuwając 
przeciwko nim wyświe<:htane argu
menty, którymi niejednokrotnie już 
się posługiwali i których całkowitą 
bezpodstawność wykazał w SWYCh 
przemówieniach przedstawiciel 
ZSRR Gromyko. 

Przedstawiciel radziecki Gromyko 
w przemówieniu swym zdemasko
wał oszczerczy charakter podejmowa 
n:rch przez przedstawicieli USA i 
Anglii prób usprawiedliwienia przy 
pcm<1cy zmyślonych twierdzeń o rze 
kornym zbrcjeniu ZSRR i kra.iów de 
mokracji ludowej - uprawianej 
p-rzez mocarstwa zachodnie polityki 

W pótężne manifestacje na rzecz walki o pokój i Plan 6-letni, 
w oparciu o szeroki front narodowy, zamieniają się zebrania załóg 
fabrycznych, podejmujących czyn pierwszomajowy. . 

Apel robotników zakładów im. Dzierżyńskiego, którzy odpowia
dając na wezwanie metalowców zainicjowali współz~wodnictw:o 
pierwszomajowe w przemyśle bawełnianym, podchwyciły w dmu 
wczorajszym wielotysięczne rzesze włókniarzy. 

Niezwykle uroczysty i entuzjastyczny \ Z dumą _i ra~ością . z~deklarowal~ 
przebieg miało :r;ebranie :r;ałogi ZPB swe zobow1ązama wyb1tn.1 przodowm 
im. Stalina. Obszerna sala Robotni- cy pracy ob. ob: !v_lana Kalemba, 
czego Domu Kultury przy ul. ~r,z~: W:i':r~zymak, Gałk1ew1cz, Frankow· 
dzalnianej z trudem mogla pom1esc1c sk1 1 m. 
licznie przybyłych uczestników ze· Zakłady te przysporzą gospodarce 
brania, którzy dali gorący wyraz narodowej w kwietniu. 1:". r. ok. 453 
swej gotowości zwiększe~ia "".ysiłków tys; złotych oszczędnosc1 1 wyprodu
i osiągnięć dla uczczenia Międzyna- ku1ą p_onad plan _7.535 kg. przęd:zy o· 
rodowego Swięta Pracy. Długo nie- raz 42 tys. metrow tkal)m. 
miłkn4ce owacje wtórowały słowom 
przedstawicieli poszczególnych od
dzi•łów produkcyjnych, zgłaszających 
indywidualne i zbiorowe zobowiąza
nia. 
Zakłady stalinowskie dadzą ponad 

plan w kwietniu b. r. przeszło 12 tys. 
kg. przędzy i <>k. 106 tys. metrów tka
nin - łącznej wartości 720.973 zł., 
zaś w II kwartale b. r. wyprodukują 
pónad plan 30.200 kg. przędzy i 220 
tys. metrów tkanin przy jednoczesnym 
podniesieniu o 2 proc. ilości towa
rów pierwszego gatunku. Wykoń
czalnia zakładów zobowiązała się ob
niżyć do lipca b. r. k<>szty własne 
produkcji o 349 tys. zł. 
Łączna wartość zobowiązań ZPB 

im. Stalina wynosi 1.889 tys. zł. 
Z niemniejszym entuzjazmem przy

stąpiła do czynu pierwsz<>majowego 
załoga przodujących ZPB im, Armii 
Ludowej. 

POSIEDZENIE POLSKIEGO 
KOMITETU OBRO~CóW 

POKOJU 

Żołnierze brytyjscy 
proszą o azyl w NRD 

BERLIN. - Crzterech żołnierzy 
manchesterskiego pułku piechoty 
brytyjskkh wojsk okupacyjnych w 
Niemczech: Henry Peim-y, James 
Royles, Wli.lliam Hiddins i Ronald 
Thomas przeml!i w J3ęrliniie na te
rytorium Niemieckiej Republiki De 
mokTatycznej ii rz.wrócili się z proś
bą o udzielenie im prawa azylu. 

Wszyscy ooterej ośwfa.dcrlyJ.i, ze 
nie chcą służyć w a'I"mii brytyjskiej, 
ponieważ została podiPorządkowana 
rządowi USA. 

Oświadczenia tych prostych żoł
niemy św.iadczą dobitnie o tym, że 
wciąż agresywna rpolityka USA i 
kierowniczych kół Anglii budzi 
wzrastające niezadowolenie wśród 
żołnierzy brytyjskich. 

remilitaryzacji Niemiec zachodnich, Komitet Wykona.wc.zy Polskiego 
wyścigu zbrojeń i przygotowań do Komiteiu Obroń<lów Pokoju zawia
nowej wojny. z powodu spóźnionej damia, że nra;zerzone plenarne po
pory zakończenie przemówienia Gro siedrenie Polskiego Komilteiu O
myki przeniesione zostało na nastę- brońców Pokoju odbędzie się w dn. 
pne , posiedzenie rastępców mini- 31 marca br. o godz. 10 rano w sa.U 

Delegacje kobiet 
Danii i Holandii 

w Warszawie 
WARSZAWA. - Zarząd Główny 

Ligi Kobiet w Warszawie gościł de
legację kobiet duńskich i holender· 
skich, które wracały przez Polskę \ 
ero kraju po 20-dr.iowym pobycie w 
Związlw Radzieckim, gdzie przeby
wały na zaproszenie Antyfaszystow 
skiego Komitetu Kobiet Radzieckich. 

strów Spraw ZagraniCZinych. I Rady Pa~. 

Z procesu w Warszawie 

Szpiegostwo i dywersja W serdecznej atmosferze przyjaź
ni i zrozumienia delegatki holender
skie i duńskie podzieliły się z przed
stawicielkami Zarządu Głównegio Ligi 
Kobiet swymi wrażeniami z pOlbytu w 
Związku Radzieckim oraz zwiedziły 
odbudowującą się Stolicę i ruiny get
ta. 

oto metody „pracy" zdrajców z grupy Popiela 
WARSZAW A. - Pienvszy dzień procesu członków kierownictwa nie

legalnego popielowskiego „Stronnictwa Pracy", który rozpoczął się dnia 
2S bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie, ujawnił per
foiną, dwulicową grę polityczna, prowadzoną przez grup~ Karola Popiela 
przeciwko władzy ludowej w Polsce. 

dzeniem funduszów przesyłanych z za Nie będzie 
granicy na utrzymanie pcdziernnej 

Jako pierwsza zeznawała oskarżo
na Weker, b. kierowniczka sieci szpie 
gowskiej „Stronnictwa". Przyznała 
ona, że za szpiegowską działalność 
członkowie grupy Popiela otrzymy
wali stałe wynagrodzenie. 

Osl:. Hoppe przyznał się do udzia
łu w pracach komórki organizacyj
nej, która zajmowała się rozprowa-

Pierwsze posiedzenie 
Europejskiego Komitetu 

do walki z remilitaryzacją 
BERLIN. - Dnia 26 marca odbyło 

się pierwsze posiedzenie Europejskie 
go Komitetu Robotniczego przeciw
ko remilitaryzacji Niemiec, który 
1cstał jednomyślnie wybrany przez 
Europejską Konferencję Robotniczą. 

Przewcdniczacym Komitetu zo
stał - BGudin (Francja), wiceprze
wcdniczącym - Thurn (Niemcy za 
chcd.nie). sekretarzem - Hanisch
z berlińskiej fabryki żarówek. 

działa.lności tej organizacji. ' marnotrawienia leków 
Hoppe zeznał, że w okresie wojny WARSZAWA. _ Na konferencji 

jego stronnictwo rozważało sprawę prasowej w Ministerstwie Zdrowia 
współpracy ze znanym kollaboracjo- poinf<>rmowano przedstawicieli prasy 
nistą hr. Ronikierem, który zapropo· stołecznej o projekcie uchwały, ma
nował podjęcie antykomunistycznej jącej na celu zlikwidowanie d<>tych
akcji na terena.ch radzieckich, zaję- czasowe~ marnotrawienia leków 
tych przez armię hitlerowską. przez część ubezpieczonych. 

Osk Antczak w swych zeznaniach Ministerstwo Zdrowia wystąpiło z 
opowiedział o konferencjach zarządu projektem uchwały przewidującej, że 
głównego nielegalnego Stronnictwa każdy ubezpieczony realizujący recep 
Pracy z przedstawirielall'.}i innych tę w aptece będzie wnosił przy zama 
podziemnych organizacji politycznych wianiu leku minimalną - symbolicz
oraz delegaturą ,,rządu londyńskie- ną raczej opłatę, wynoszącą zaledwie 
go". 10 proc. wartości leku. Uchwała ta 

Na pytanie prokuratora, Antczak dotyczyłaby jedynie chorych, _którzy 
wyjaśnił, że zarząd grupy popielow- leczą się w domu, natomiast wszyscy 
skiei opracował specjalne memoriały ubezpieczeni przebywający w szpita
polityczne, które Popiel złożył w ob- lach -0trzymywać będą tak jak do
cych ambasadach. Jeden memoriał tychczas wszystkie lekarstwa zupeł
został również przedstawiony przez nie bezpłatnie. 
współo3karżonego Bukowskiego do- Uchwała ta nie będzie dotyczyła 
3tojnikom k-0ścielnym. emerytów i rencistów, którzy będą 
Sąd odroczył rozprawę do dnia na- otrzymywali Je.!,;arstwa nadal bezpłat 

stępnego. • nie. 

Na specjalną uwagę zasługuje Z<>bo· 
wiązanie pracowników działu mech1· 
nicznego, którzy postanowili stoso
wać wyłącznie szybkościowe rem<>n· 
ty maszyn. · 

Wielu przodowników pracy i człon 
ków personelu ·technicznego zobowią
zał<> się szkolić robotników nie wy· 
konujących baz ak<>rdowych. 
Poważne zobowiązania w ramach 

współzawodnictwa pierwsz<>rnajowe
l!o powzięła zał<>ga Mazowieckich Za 
kładów Przemysłu Wełnianego. Ro· 
botnicy tych zakładów wyprodukują 
w kwietniu ponad plan towary war
tości 1.700 tys. zł., obniżą o 0,25 proc. 
odpadki, podniosą wydajn9ść pracy 
o 1,4 proc. oraz poprawili, jakość pro
dukcji <> 5 procent. 

Cenne zobowiązania powzięły rów· 
nież w dniu wcz.orajszym! ZPB w Pa 
bianicach, ZPB im. 1 Maja, ZPW im. 
Niedzielskiego, ZPDz im. E. Plater 
i Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzie· 
źowegó. (.si) 

Zakłady Starachowickie. 
Na zdjęciu - przodownicy pracy, 
Władysław Rybka i Tadeusz Gołfat 
- ZMP-owiec, zatrudnieni przy mon
tażu dyferencjałów do samochodów 
Star 20, zobowiązali się dla uczcze
nia 1 Maja zmontować 5 kompletów 
dyferencjałów ponad plan. Gołfat osią 
ga 135 procent normy, a Rybka 136 

procent. 

Z całego kraju 

Uroczysta akademia 
zakończyła 

Tydzień ŚFMD 
Tegoroczny Tydzień ŚFMD zakoń 

czyła wczoraj uroczysta akademia, 
która odbyła się w sali widowisko 
wej MDK. Na akademię przybyła 
licznie młodzież łódzka z zakładów 
pracy i szkół. 

Referat okolicznościowy wygłosił 
przew. ZŁ ZMP - Chabelski, po
czym zebrani wśród bur.zliw,ych o
klasków przyjęli tekst lisru, w któ 
rym przesyłają gorące pororowie 
nia młodzieży Barcelony. 

Na zakończenie akademii odbyla 
się bogata część artystyczna, w któ 
rej wystąpiły młodzieżowe zespoły 
świetlicowe. (r) 

Porażki 
okupantów francuskich 

w Vietnamie 
PEKIN. - Jak donos.i vietnam

ska agencja informacyjna, w okresie 
od 23 do 25 marca wojska Vietnam 
skiej Armil Ludowej zni~czyły w 
prowinojach Kuang-Jen i Son-Tai 
(Vielnam północny) osiem um.ocnio 
nych posterunków nieprzyjaciel
skich. W rejonie między Wan-Don i 
Hon-Bi, w odległości 20 km. na pół 
nocny wschód od Haifongu, zlikwi
dowano cztery forty nieprzyjaciel
skie. 

W nocy z 24 na 25 ma·rca oddzia
ły Armii Ludowej zniszczyły dwa 
posterunki francuskie, położone w 
odległości 6 i 10 km, na północny 
'Zachód od Hanoi. 

Powrót delegacji 
polskiei z Berlina 

WARSZAWA. - Dnia 27 bm. po
wróciła do Warszawy z Berlina de
legacja polskich robotników, która 
pod przewodnictwem Aleksandra 
Burskiego brała udział w obradach 
Europejskiej Konferencji Robotni
czej przeciwko remilitaryzacji Nie• 
miec. 

WARSZAW A - Kon
tynuujqc akcję staU.j po
prawy warunków miesz
kaniowych klasy robotni
cz:ej oraz biorąc pod u
wagę specjalne potrzeby 
w tym zakresie załóg gór 
niczych, Prezydium Rzą
du przyznało dla górni
ków Zagłębia śląsko-Dą. 
browskiego 30 milionów 
zł na dodatkrn.ve remon 
ty mieszkaniou:e oraz 2,2 
mil. zł na dalszq budo
wę i rozbudowę wodociq 
gów i 1kanalizacji w o
siedlach robotniczych. 

plan p<>łowów w 113 pro 
centach. Źródłem tych 
~ukcesów jest prowadzo
ne u:spółzawodnictwo mię 
d::ykutrowe, w wyniku 
którego przeciętny po
łów jednego kutra wzrósł 
w porównaniu z ; okiem 
ub. o 8 ton ryby. JT? 
ztl"iązku ::; tym obserwu. 
je się sl<!le f>'.>d11iesie11ie 
stopy życiowej wśród ry 
baków, czło11ków spół
dzielni rybackich, 

* -i + 

tów, uraz przodujących 
zootechników z PGR. W 
czasie obrad omowiono 
najnowsze zdobycze ba
dań naukowych uczonych 
polskich i radzieckich z 
dziedziny medycyny wete 
rvnaryjnej oraz zagadnie 
nia podniesienia płodnoś 
ci i gatunkowości zwie
rząt gospodarskic,h prze: 
poler-5zenie warunków 
hodowlanych. 

* • * KATOWICE - Jf/ woj. 
katowickim uczy się obe 
cnie 11a kursach i in dywi 
dualnie 18,500 analfabe. 
tów. Żywy udział w wal 
ce z analfabetyzmem bfo 
rq związki zawodowe, or 
ganizacje polityczne, spo
łeczne i młodzieżowe, m. 
in. ZMP :ajął się naukq 
60 proc. osób uczqcych 
sie indywidualnie. 

* * * 
GDYNIA - 5 istnieją 

cych na Wybrzeżu spół 
dzielni rybackich, wyko. 
nało ostatnio miesiecmy 

WROCŁAW Tf/e 
Jf/ roclawiu odbyła się o
statnio sesja naulrowa 
wydz. medycyny 1cctery. 
naryjnej U11iwersytet11 :; 
ud::iałem licznych leka
rzy wetery11ari i, st ud en -



STR. 2. „EXPRl!SS lLUSTROW ANY:' 

·- Nie chceFny umłrerać za impertalisłów! 

Robotnicy Europy 
Nr 88 

jednoczą się we wspólnym froncie 
prze,clwko .remilitaryzacji Trizonll 

du na ich polityczne przekona-
nia. 

Delegaci robotników powrócili 
do domów z przekonaniem, że jak 
kolwi.ek szczeJ;?ólnie wielka jest 
ich odpowiedzialność za losy 

STRAŻ PRZEMYSLOW A: Umun· 
ciurowanie, w którym sprawu1ec1e 
służbę, stanowi własność państwową 
i bez względu na stopień jego zużycia 
- mulii być zwrócone. Sprawę tę 
reguluią odpowiednie przepisy, Po· 
woływanie się na fakt, że w innych 
zakładach pracy nie trzeba zwracać 
mundurów - jest błędne. Ci, którzy 
łamią przepisy, będą pociągnięci do 
odpowiedzialności. 

Na Placu Poc:zdarns&m w Ber· 
linie płonie niebieski neon HO 
"(Handelsorganiisation - Państwo 
we Domy Towarowe Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej). Na 
przeciwległym brzegu placu, na
leżącym już do zachodniego sek· 
tora miasta, wyświetla się prowo 
kacyjne, antypokojowe, wrogie 
Niemileclci.ej Republice Demokra
tycznej hasła. 

W pobliżu Alei Stalina w 'Ber
lifiie uk-0ńczono budowe wielkich 
domów dla przodowników pracy. 
Delegacja robotników zachodnie
go Berlina wręczyła prezydium 
Eurof>ejskiej Konferencii Robot· 
niczej ogniwo gąsienicy czołgu, 
wyprodukowane w fabryce poło
żonej w sektorze amerykańskim 
Berlina oraz plik instrukcji · poli
cji zachodniejito Berlina - tzw. 
StummpoUzei. · 

Instrukcje nakazywały stoso
wać najbardziej brutalne metody 
prześladow~ń wobec obrońców 
pokoju, wobec młodzieży Freie 
Deuts'Che Ju~nd oraz zalecały 
werbunek bezrobotnych zachod-

nieg-0 Berlina do szerellÓW poli- niemieckich i zachodnio-berliń- walki przeciw remilitaryzacji, 
cji. ski.eh redakcji o dopuszczenie ich zarazem wielka jest siła zjedno-

'Bezrobotnych iest w zachod- dziennikarzy na sale. czonej akcji robotn~ków całej Eu· 
nim Berlinie wielu ,.- 300 tys. Czemu zawdziecza konferencja ropy przeciw odradzajl:}cemu się 
Amerykanie wskazują im jedną to niezwykłe zainteresowanie Wehrmachtowi. 
tylko drogę: ćwiczenia wojskowe wśród ludzi wiszących u amery- Przewodniczący FDGB. Her
w szeregach policji, udział w kańskiej klamki, jedzących z ame bert Warnke, w przemówieniu 
prześladowaniach boiowników o rykańskiej ręki? na konferencji stwierdził: 
pokój. Konferencja otworzyła swoje 

W tym właśnie mi€ście silnych obrady bezpośrednio po wielkim 
kontrastów politycznych i spo- strajku w Barcelonie i w dniach 
łecznych ukonstytuowała się Eu- olbrzymiego strajku we Francji. 
ropejska Rada Robotnicza walki 
przeciw remilitaryzacii Niemiec. Strajki te miały wyraźną wy-

mowę polityczną: narody Europy 
W tym mi€ście, wvrażającym nie chcą finansować amerykań

wszystkiie konsekwencie rozbicia skich zbrojeń, nie chcą wyścigu 
Niemiec, utrzymywanego przez zbrojeń. Narody Europy biorą 
imperialistów wbrew woli naro· w swoje ręce sprawę ocalenia po 

„Nasza walka wtedy zwycięży, 
kiiiedy wszyscy robotnicy bez 
względu na ich przekonania, wez 
mą w niej udział. To byłby błąd 
kłócić się o światopogląd wtedy, 
kiedy całej Europie grozi potwor
ne niebezpiieczefistwo". 

Marian Preis 

* • * 
CZYTELNIKóW, którzy nadsyłają 

listy z zapytaniami w sprawie zasił
ków rodzinnych, zawiadamiamy, że 
nowe zarządzenie znalazło wszech
stronne naświetlenie w artykułach, 
wydrukowanych na naszych łamach. 
Przypominamy raz jeszcze, że prawo 
do korzystania z zasiłku rodzinnego 
nabywa pracownik dopiero po prze· 
pracowaniu trzech miesięcy w danym 
zakładzie pracy. 

* • * 
WL. KULCZYCKI: W poruszonej 

sprawie może Pan zgłosić się w nad· 
chodzący poniedziałek do Prezydium 
Rady Narodowej o godz. 17-ej i bez
pośrednio przedstawić trudności unie 
możliwiające :tycie i pracę. 

dów Europy, w te; liczbie narodu koju. Kierownicza rola w tej W• ł k • ' F · 1 h 
niemieckiego, toczyły się obrady walce przypada naibardziej przo· Ie 1 WlCC W I armonii 
reprezentantów robotników 18 d · · kl · p k 
~~~~w p~~;~r; n:~mi~ft~~~:tj~ u~!~~o :i~= z~z~:e~~~~on- o ó ,. z w y c 1· ę z· g 
Tr:izonii. ferencja robotnicza przeciw remi- · 

litaryzacji' Niemiec była niesły-
Konferencja skupiła uwagę ca- chanie ważnym wydarzeniem w Przedstawiciele społeczeństwa łódzkiego 

łej Europy. Ze wszystkich kra- rozwoju światoweJ;?o ruchu w I d h ł 
jów przybyii licznie korespon- obronie pokoju. Konferencia opra SO i aryzują się Z UC Wa ami sesji berlińskie)• 
denci. Biuro organizacyjne kon- ł f 11 · 
f cowa a program i ormy wa ~1 • Wczora1· odbył s1'ę w Łodzi· w1'ec erencji otrzymało nawet prośby d · tl · \. prowa zone.i przez wszys titC•> sprawozdawczy z berlińskieJ· sesJ'i setek reakcvinvch' zac'f->odnio- b t 'k' , ro o ru ow, rożniących się poglą ~wiatowej Rady Pokoju. Sala Filhar 

la. długo niemilknące oklaski: 
Na trybunę wchodzi przedstawiciel 

ZMP, ob. Albrecht. darni politycznymi. członków róż monii wypełniona była po brzegi 
nych organizacji zwiazkowych, przedstawicielami łód11ikiego świata - Doprowadzenie do zawarcia po· 
w sprawie walki 0 pokój, a więc p~·a~y .i nauki. Na 'Yiec przy.b~ły rów koju wymaga wzmożonej walki. Bę
przeciw remilitaryzacii N!iemiec. mez ~1czne de~eg~cJe .młodz1ezy oraz dziemy więc demaskować maniaków 

. chłopow z woJ. łodzkiego. wyciągających ręce po Koreę i Chi-
Wśród blisko 400 delegatów Po zagajeniu rektora Chałasińskie ny. 

zachodnich Niemiec odbrzymią go, głos zabrał rektor WSE Bieża- Łódzka młodzież solidaryzuje się z 
większość stanowią bezpartyjni, nek. . , . . rzeszami walczących o pokój i włą· 
członkowi~ chrzeciiańskich i so- . Masy ludzki~ - i;now.1ł rektor ~ie cza się w ich szeregi. 
cjal-demokratycznych związków z~nek - ~daJ' sob1.e m~al ~odz1.en 20 tys. młodych robotników stoi 

• · nie pytanie, czy WOJna Jest nieumk- dziś na wartach pokoju. Tysiące po· 
zawodowych. niana i czy wojnie można zapobiec? dejmuje zobowiązania produkcyjne. 
Wśród delegatów francuskich Miliony ludzi zrozumiały, że nie wy- z kolei zabrała głos Maria Maiew

byli członkowie CGT. Force starczy intere~ować s'ię sprawą utrzy ska, chłopka z irminy Głuchów, w po 
Ouvriere był nawet anarchista mania pokoju, ale trzeba o niego wal wiecie skierniewickim, odczytując pod 
była lic~na grupa robotników~ CZJ'.Ć. D!a~ego też wszyscy powinni jęte przez chłopów zobowiązanie. 
k'atolików. Podob ie d tawiał wzi.ąć udział w Oił~szonyn,i p~ze~ Między innymi postanawiają oni wy . 1:. orze. s. światową Radę PokOJU plebl8cyc1e 1 konać w jak najszybszym terminie 
si.~ s~~d delegac.ii ~lc;>skteJ, ~el- podpisać apel berliński. siewy wiosenne przy zastosowaniu no 
g1J.S~l~J'. holendersk1e1, ang1el- Udział nasz w plebiscycie będzie woczesnych maszyn i siewników. 
sk1e1 1 mnys:h. pod<yktowany nie tylko tym, że dro- Na zakończenie wiecu zebrani 

Konferencja była więc potężną I gi.e nam jes~ ~s7e życie: wysiłek. i ?chwalili rezolucję, w której potępia 
manifestacj~ jedności działania pzaca, al~, ro.wniez tym, ze p~·~gn~e- Ją .poczynani~ imperialistów i popie-
klasy b t . · . , . . h k . , my znalezc się w szeregach m1honow raJą wszystkie uchwały światoweJ' 

N11 zdj.: delegat pobki, tow. Woźniak, i;6rnik z kopalni „Maurice Thorez'' 
w Wałbrzychu, otrzymuje po przemówieniu kwiaty od przedstawicielki FDJ, 

ADN·Bild Berlin 

ro o mczei roznyc raJOW 1 d · kt' · t · · · · R · , .1. · „ . . u z1, orzy przec1ws awiaJą się im ady PokoJU. Poza tym postanawia 
przeciw remi itaryzacu N1em1ec perialistom by ra:i na zawsze uwol- J"' przeni'e" tr „ h ł 

h d · h · d , · d · ł · ' ~ · sc esc uc wa do wszyst-zac ? me , Je n~sc: z1a ama ro- nić świat ~d kl~ki wojn~. . kich zakładów pracy i wszystkich 
boj;mków europe1sk1ch bez wzglę Słowa mowcy przerywa1ą co chw1. j warstw społl!{'zeństwa. (j) 

Codzienna nowelka „Expres~ 

Spotkań.ie 
Borys Laskin . - .Mo„;ię zu~;h~ie po:vażn.~e. M~koł~j I -: Proszę was, nie denerwuicie się To 

I 
i _ja ~estesmy bhzmakami. ~te ~rze3muJ- mó3 brat. Już f>ię nam ·to nieraz zdarzało. 

esl. e Cle się zanadto, zdarzało się, ze nawet - Przepraszam - mówi cicho Wiera 
, nasi rodzice nie umieli nas rozróżnić. - to znaczy, że ja„. tam w lesie ... was ... w 

Widzę .. że ni.ezi:iajomy zaczyna nagle po- - Tak jest, mnie. Ale to nie moja wi· 
Do świetlicy akademickiei, w której I W tej samej chw~li wychodzi z lasu ja· kładać się ze sm1echu. na. Jak się masz, Kola? 

zbieramy się często wieczorami. wszedł kiś starszy jegomość w okularach. Idzie _ Och _ mówi _ co to teraz będzie? Przywitałem się z bratem i wyjaśniłem 
major Stepanow, słuchacz drugiego kursu, w moją stronę i uśmiecha sie. że ja si~ pomyliłem _ to nie szkodzi. Ale mu sytuację. Potem, siedzac w jadalni 
chłopak o miłej , szczerej twarzy i niezwy- - Rozumiem dobrze, Stepanow - po· Wiera! Wiera Prokofiewna pocałowała przy obiedzie, musia}em ;eszcze raz opo
kle jasnych włosach. Jest to boiowy ofi- wiada ~ czegoście tacy zmieszani. Wi- was przecież! Chodźcie do domu wypo- wiedz'.eć całe zdarzenie. I nagle odezwał 
cer, zn~ny ze swojej odwagi. działem wszystko. Dajcie mi papierosa. czynkowe,go. się Mikołaj. 

- Towarzysze, mogę wam opowiedzieć - Proszę bardzo, macie papierosa! Ale, Doszliśmy już prawie do domu wypo- - Opowi·em wam drugą połowę tej his-
cieka\vą historię - mówi Stepanow. wybaczcie, ja was wcale nie znam. czynkowego, gdy mój towarzysz zatrzy- torii. Nie widziałem się z tobą, Aliosza, 

- Słuchamy! Słuchamy! - odezwały - Ach - mówi obcy mężczyzna - wy mał mnie ruchem ręki. W ogrodzie stoi c~yba ze dwa miesiące. W połowie grud-
się głoi,y. mnie wcale nie znacie, towarzyszu Stepa- Mikołaj, ubrany w taki sam narciarski ma przyjechała do naszej fabryki jakaś 

- Jak wiecie, zeszłei niedzieli urządzi- now? No tak, widocznie miłość zupełnie 

1

. strój, jak mój, a obok niego ta sama mło- ~elegacja z Czechosłowacji. Oprowadzał 
liśmy wycieczkę za miasto. Odłączyłem was zaślepiła. da dziewczyna. Są do nas obróceni ple- ich nasz · dyrektor i przedstawia mnie: 
się od całej- gromady i poszedłem trochę Przyglądarp mu się i nabieram pewno- cami, ale słyszę wyraźnie każde ich sło- „Oto stachanowiec, przodownik pracy to· 
naprzód. Idę tak poprzez las, gdy nagle ści: ten czowiek jest mi zupełnie obcy. A wo. warzysz Stepanow". I wvobraźcie sobie, 
ktoś uderza we mnie kula śniegowa. Ro- on, uśmiechając się, mówi. - Zachowujesz się tak, jakby ci się z grupy delegatów wybiega nagle młoda 
zejrzałem się dokoła, ale ·nie zobac~yłem - Co też może zrob'f. z człowieka po- wszystko należało mówi dziewczyna. dziewczyna, rzuca mi się na szyję i ca-
nikogo. „Pewnie z jakiejś gałęzi spadł całunek dziewczyny! Słowo daję, wcale - Aż mi się to Wydaje dziwne! łuje. 
śnieg" - pomyślałem i ponownie poczu- cię poznać nie można! No, ale chodź, bo - Co ci się 'vydaje dziwne? - pyta Ze zdumienia zupełnie zaniemówiłem. 
łem uderzenie. Tym razem śnieżka tra- się spóźnimy na obiad. Mikołaj. A ona mówi po rosyjsku, 
fila mnie w głowę. Zanim zdażyłem się - Na jaki obiad? Wytłumaczcie mi... - Dziwne, że skoro ia ci się sama - Dzień dobry, towarzyszu! Jakże się 
odwrócić, poczułem na oczach iakieś ma- - A więc wy nie jesteście Stepanow? oświadczyłam„. nawet c'.ę pocałowałam„. cieszę, że was spotykam. Wieżdżaliście 
!e, gorące raczki kobiece„. - mówi tamten z uśmiechem. - Kiedy? - mówi ze zdumieniem Mi- w roku 1945 na czołgu do Pragi, wtedy, 

Jestem kawalerem i zawsze miałem po- - Owszem. jestem Stepanow. ale„. i tu kołaj. kiedy wasza wielka Armia przyniosła 
ciąg do romantycznych przygód. Pomyśla- nagle doznałem obiawienia. - Czekajcie - Co kjedy? nam wyzwolenie. Pamietacie? 
łem więc, że najlepiej będzie przeczekać no, czy wyście tu przybyli z Moskwy? - Kiedy pocałowałaś mnie. Wieroczka? $ciskam jej ręce i myśle w duchu: „Ko-
chwilę. a sprawa wyjaśni sie sama. W - 'I'ak - mówi nieznajomy. - Przy- Dziewczyna obraziła się nie na żarty. chanie, Pragę oswobodziłem nie ia, ale 
tym samym momencie usłyszałem głos byłem z Moskwy, ale teraz przychodzę z - Jeżeli ty, po tym wszystkim.„ mo- brat mój Aleksander Stepanow. oficer dy-
koblecy: naszego domu wypoczynkowego. żesz„. wizji pancernej„. 

- Och, jakiś ty głupi! Nic nie rozu- - Z jakiego domu wypoczynkowego? - Wieroczka! Tak opowiadał' Mikołaj, a wszyscy słu· 
miesz! Ja cię przecież kocham! - i poczu- - Z domu wypoczynkowego fabryki - Puść mnie! - Wiera odwraca się od chali go z zapartym oddechem. 
łem pocałunek czyichś gorących wa.rg. maszyn, tej samej, w której ty pracujesz. Mikołaja i biegn~e w naszym kierunku. - Drodzy towarzysze - powiedziałem 
Straciłem zupełnie orientacię. Obracam Chodź już i przestań strugać wariata! Gdybym był malarzem, p0trafiłbym - to rzeczyw1sc1e niezwvkła historia. 

się i widzę przed sobą młodą, śliczną - Więc widzicie, towarzyszu. tu jed· może uchwycić i utrwalić na płótnie wy- Trzeba by wyjaśnić„. 
dziewczynę w narciarskim stroiu. Odsu- nak zachodzi pomyłka. W fabrvce ma- raz jej twarzy w chwili, gdv mnie zoba- Ale właściwie co tu jest do wyjaśnie
nęła się o parę kroków, podniosła trochę szyn pracuje mój brat Mikołai. A ja czyła. Spojrzała na mnie, potem na Mi- nia? Spojrzałem na Mikołaia i Wierę: 
śniegu i buch w twarz. Zanim się otrząs jestem z zawodu oficerem. słuchaczem koła.ja. -..jasne jest, że wkrótce będziemy wypra· 
nąłem. dziewczyny już nie było. Akade:nii. I - Co to? wiaP. weselisko 

- No - pomyślałem - zaraz fa do- - C::y mówicie to na serio, czy po pro- - Poczułem, że nadeszła chwila. ażeby 
gonię! • s tu kL' ic:ie sobie ze mnie? 1 wszystko wyjaśnić. fTłum. z „Krokodyla" J. K.) 
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SOBEK: - Udają, że nie pj.ją, ale bu-1 SO'BEK: - Choć na butelce n!i·e ma 1 WACEK: - Jak pra~ę zdr~wia, że bu
telki do domu znoszą! Oho. znamy ta- żadnej etykiety już po zap8:chu pozi:iaję, telkę do samych drz:w prz:vn1?5łem„ ...• 
kich! Tylko że tym razem to ia zamiast że to jakieś wino, albo hlcier w naJlep- WICEK: - Gadame! Gdybys przyruosł, 
nich wino wypiję... szym gatunku! Spróbujmy!... Ojej! to by była! Zgubiłeś i już! 

SOBEK: - Strułem się tym w.i!l'lem! 
WACEK: - Więc to pan wzi.ał butelkę! 

Za pijackie chęci został pan ukarany, bo 
to jest lakier do podło.i::i ! 

Również po południu Trzeba wzmóc tę walkęl 

Łodzianie dużo piją 
czynne będq biura 

Zarządu Nieruchomości 
W celu ułatwienia ludziom pracy 

załatwiania spraw w Zarządzie Nie
i'Uchomości Prez. RN poleciło, by 
biura dzielnicowe i rejonowe od clnia 
1 kwietnia br. pracowały również w 
godzinach popołudniowych. 

GDZIE TABLICA OSTRZEGAWCZA 
Gdy wrarolyśmy ze świetlicy, spotk!J 

hł nas prz;ykra niespodzianka. Miesz. 
komy na Widzewie przy ulicy Batorego. 
Ulicę 7Ul$SQ przecina tor kolejowy, Dm, 
jak codziennie - pr:ieszłyśmy przez tor 
Nagle zatrzymał 1W$ milicjant i spiMll 
protokół. Mamy być pociągnięte do· od 
powiedzUilności. 

W biurach dzielnicowych przy ul. 
Piotrkowskiej 100 i 110, oraz w biu
rze administracji osiedli (Piotrkow
ska 67) odbywać się będą dyżury w 
oddziałach remontów w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 7-ej do 19-ej. 

Dane o spożyciu alkoholu 
przerażaią swą wymową 

Biura rejonowe ZN w poniedziałki, 
~rudy i piątki urzędować będą w 
godz. "d 11-ej do 19~ej. Komorne 
można wpłacać w tych dniach od 
godz. 11-ej do 17-ej. W pozostałe dni 
tygodnia urzędowanie pozostaje bez 
zmian. 

Pączki brzozy 
skupuje Centrala Zielarska 

Dość często słyszy się zdanie, 
że po ostatniej zwyżce cen wód 
ki i wprowadzeniu o,graniczeń w 
jej sprzedaży spożycie alkoholu 
w Łodzi znacznie sie zmniejszy
ło. Spróbujmy wiec na podsta
wie konkretnych liczb przekonać 
się, jak bardzo twierdzenie to 
zgodne jest ze stanem faktycz • 
nym. 

Zacznijmy od zakładów zbioro
wego żywienia, biorąc pod uwa· 

Centrala Ziela"rSka pmwad·zi skup pą gę ostatnie uchwycone statystyką 
e1\;.~w hrzozy. Do.sta..-.cza.ie na pua\k\ 
eknpu 11ącz!..i pmvinny być dobr-ze wy trzy miesiące: grudzień 1950 ro-
snsZ-One, niepopękan~ drobne i k1>lon1 ku oraz styczeń i luty 1951 roku. 
szarobrunatnego. Do zhio0ru pąc1lków Jak wygląda sytuacja w jadło· 
br:iJozowych należy wyk1>rzyetywać pr7A" dajniach PSS? Otóż utar,g z alko 
cfa1ki i wyTęhy leśne. 

Odpowie<lnio pr:r.yg-0t,,.wane pą•„,ki holu w stosunku do oS?ólnego o-
należy doRtarczać do p011ktu skupu Ct>n brotu W tych lokalach wynosił 
trali Zielarskiej Lódź ul. Jerzego 10-12. w grudniu 16 proc., W styczniu 
W' punkcie sku[tn mowa wsifp;af rów - 15,7, a W lutym - 14,2 proc. 
nież w"zelki-ch infor~ji, dot)czących 

1
• Spadek więc istnieje, lecz jest 

zbiorów i skupu pfc7Jków brwwwyćh. jeszcze bardzo nikły. 

w.oda i węgiel idq na marne 

Zie sią dzieje 
w zakładzie kąpielowym przy ul. Kruczej 11 
Otrzymaliśmy kilka listów, w któ

rych nasi Czytelnicy żalą się na bru
dy panujące w zakładzie kąpielo
wym Nr 3 przy ul. Kruczej 11. 
Pragnąc przekonać się o prawdzi

wości t:,ch zar;i;utów, udaliśmy się 
na miejsce. 

Budynek już na zewnątrz nie wy
gląda zbyt zachęcająco. Gdy wchodzi 
my do jednej z kabin, tracimy ocho
tę do kąpieli. W kabinach jest zimno. 
Na ścianach grzyb, miejscami ze 
ścian i sufitów odpada tynk. Całość 
....,...mm~W!!11l111Wml„„ ... „„._. 

Pan Trunkiewicz jest wyrauue 
podpity. Podchodu do telefonu aby 
zadzwonić do przyjaciela. Nakręca 
odpowiedni numer 1 woła: 

- Hallo! Hallo! 
A przyjaciel odpowiada mu prze7 

telefon: 
- Hallo! Hallo! 
Na to pan Trunkiewicz kiwając 

głową: 

- Co za cudowne echo! 

Pani Pelagia jest kobietą słuszne.' 
tu<i:r.y. l\lałżonek udał , si 0 z nia d<: 
sklepu konfekcyjnego MHD, aby. je'. 
kupić pla:;z··z. Ekspedientka po\azu· 
je kilka modeli, ale m;iż za każdyn: 
razem kiwa niezadowolony g!ową i 
mruczy: 

- Za wąskie ... Boki wyłażą ... 
Wreszcie powiada już wyraźnie zi· 

rytowany: 
- Prze~ież ż.ona moja jest kor_pu• 

lentna, niech pani l\a coś ta!deiro 
żeby nie było widać j'~j kształtów! .. 

- To może pau kupi parawan? 

sprawia wrażenie wilg()f;nej piwnicy, 
a nie kabiny kąpielowej. 

Zakład kąpielowy nie jest przyłą
czony do sieci miejskiej i czerpie wo
dę ze studni. Nie zawsze jej jednak 
wystarcza, mimo, że pompa pracuje 
całą dobę. Powodem braku wody jest 
uszkodzona lokomobila. W czasie o
grzewania wody mniej więcej jedna 
czwarta jej wycieka z kotła i ulega 
zmarnowaniu. Ponadto z powodu 
zepsucia kotła spala się dziennie nie
potrzebnie około 400 kg. węgla. 

Z zakładu korzysta dziennie około 
200 osób, po drobnych jednak remon
tach i przyłączeniu do sieci wodocią
gowej mogłoby się tu kąpać dziennie 
około 500 łodzian! 

Trzeba więc te remonty wykonać 
jak najszybciej. (u) 

Inżynierowie i technicy 
przekazują honoraria 
na budowę 
f (:?ałru Narodowego 
lnżyniP.rrwie i technicy łódzcy gre 

mil'lnie odpowiedzieli na apel inz. 
Grodzickie~o, zobowiązując się do 
wykonania, poza godzinami normalnej 
pracy, dokumcnlacji technicznej dla 
sr.eregu obiektów łódzkich. 

Obecnie na konferencji w Wy
dziale Budownictwa przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi inżyniero· 
wie i technicy łódzcy znowu dali do
wód swego społecznego· stanowiska, 
składając oświadczenie o przekaza· 
niu należnych im za dodatkowe do
kumentacje honorariów na rzecz Spo 
lecznego Funduszu Budowy Teatru 
Ną.rodowego w Lodzi. (n) 

Podobnie jest w zakładach zbio 
rowego żywienia ŁZG. Tutaj w 
grudniu wypito 2.903 litry, w sty 
czniu - 3.040 i w lutvm - 2.414 
litrów wódki. Spadek w lutym 
również minimalny, w styczniu 
zaś spożycie alkcholu wzrosło ze 
względu na„. karnawał. Łodzia~ 
nie bowiem w dalszym ciągu nie 
wyobrażają sobie zabawy bez 
wódki. 

Nie sugerujmy się jednak tym, 
że chociaż w łódzkich jadłodaj -
niach spożycie alko~olu niezna· 
cznie zmalało, to znaczy, że wal
ka z alkoho.llizmem czyni duże 
postępy, 

Jadłodajnie i stołówki nie wy 
czerpują jeszcze zagadnienia. Wód 
kę nie tylko tani można dostać. 
Przecież na terenie miasta istnie I 
je sieć kilkuset sklepów, a pra
wie każdy z nich prowadzi sprze 
daż alkoholu. 

Nie ulega najmniejszej wątplQ
wości, że właśnie te sklepy są 
najbardziej „niebezpieczne". Wy
starczy zapoznać się z liczbami, 
by się o tym przekonać. Zastra
szający pod względem ilości 
sprzedanej wódki jest tu każdy 
miesiąc, choć w każdvm z nich 
liczby te stopniowo maleją. 

Jak np. było w a-rudniu? Prze
razić musi każdego ilość 332.960 
litrów, sprzedanych w tym mie
siącu. Znaczy to, że przeciętnie 
na każdego mieszkańca Łodzi 
przypadło w grudniu po pół litra 
wódki. A że jednocześnie wódkę 
pito i w zakładach a'astronomicz 
nych - właściwa przeciętna by 
ła o wiele wieksza. 

Młodzi robotnicy 
podejmują zobowiązania 

produkcyjne 
Młodzież łódzka z hufców PO 

·„Służba Polsce", chcąc się przy
czynić do przedterminowej rea
lizacji Planu 6-le1miego, podejmu 
je liczne zobowiązania produk
cyjne. 

Ostatnio w ZPDz. im. dr. Pró
chnika z inicjatywy junaków 
;><>wstały trzy brygady oszczędnoś 
ciowe, które przybrały następu
jące nazwy „brygada Lidii Kora 
bielnilrowej", ,,Stachanowa" i 
„Komuny Paryskiej". W ZPB im. 
Stali.na 42 junaków postanowiło 

podnieść swą produkcję od 2 do 
10 procent. 

Junaczka Bronisława Spała z 
hufca przy ZPB im. „Rewolucji 
1905 roku" zobowiązała się pod
nieść procent wykonywanej przez 
siebie bazy akordowej z 113 do 
120 procent. (r) 

Nie lepiej wyglądała sytuacja 
w następnych miesiacach - w 
styczniu sprzedano 320.740 litrów 
wódki, a w lutvm - 261.899 
litrów. 

I te dane nie są jednak kom 
pletne, bo przecież poza sklepami 
PSS-u, alkohol w różnej postaci 
można nabyć w sklepach :MHD, 
PDT i innych. Szkoda, że Społe 
czny Komitet do Walki z Alkoho 
lizmem nie prowadzi ścisłej sta 
tystyki. Wówczas bowiem można 
by otrzymać dokładny obraz al 
koholizmu w ·Łodzi. 

Nie ulega jednak wątpliwo 
ści, że plaga ta jako taka nie 
tylko istnieje, ale stanowi na· 
dal bardzo poważny problem. 
Wszystko, co się dotąd zrobiło 
i robi w kierunku zwalczania 
alkoholizmu - to stanowczo 
za mało. Niedostateczna jest 
nadal akcja propa2andowa w 
zakłatlach pracy, zbyt mało 
urządza się odczytów o szkodli 
wości alkoholizmu, zbyt słabą 
akcję prowadzi sie na terenie 
szkół. 

!'oza tym zbyt mały jest u -
d~1ał w tej akcji czvnnika społe 
cznego. Do walki z alkoholizmem 
trze~a wciągnąć jak najwięcej or 
gamzacji, jak najwięcej ludzi. 
Tylko. wówczas bowJ~m. gdy wal 
ce teJ. n~damy charakter ogólny, 
przyn1es1e ona pożądane rezulta 
ty! (kl) 

Kochany ,,Expre$$ie", powiedz - esy 
można w ten sposób załatwić sprawę? 
]eżeU nie wolno przecl: dzić przez tor 
- czy nie należy postawić tablicy o. 
str:egawczej? Czy 11prawa jest rzeczy 
wiście tak ważna, że trzeba oddać jq do 
sądu? 

Zn..artwione uczenice 

Sprawa jest ważna, gdyż przejście 
przez tor groz:i kalectwem lub śmiercią. 
Ale równie wama jest tablica ostrze 
gawcza, aby sygnalizowała o grożącym 
niebezpieczeńbtwie. 

Uczniowie pomogą 
przy budowie 

linii tramwajowej 
Młodzież łódzkich szkół przystępu 

je coraz liczniej do prac społecz
nych, w ramach których pracować 
b~e przy budowie różnych obiek 
tów na terenie miasta. 

I tak m. in. uczniowie III Państw. 
Gim. i Liceum postanowili każdeao . . „ 
m1es1ąca przepracować trzy dni przy 
budowie linii tramwajowej na Zarze 
wie. Oprócz tego zobowiązano si~ 
zaoszczędzić 800 podręczników 
szkolnych, które będą przekazane w 
przyszłym roku kolegom z niższych 
klas. (r) 

Więcei sprzętu, dogodna sprzedaż 

Ustaną kłopoty foto-amatorów 
Wyczerpujące porady fachowe w kłubie MHD 
O kłoP?t~ch fotóamatórów i bra I del Detalicz:ny poczyni! od wiednie 

~ach istm~Ją~~ch na rynku fótogra I kroki w kierunku wprowa:enia na 
f~~ pisahsmy swego czasu. Na rynek papierów fotograficznych w 
~D nasz~go . ~rtykułu. dy~ekcja paczkach mniejszych, po 20 czy 10 

k
. bpoc2'.ym~a .JUZ ,odpowiedme kro sztuk, a więc najbardziej odpowia
~· a Y zlikwrdowac te niedociągnię jących amatorom 

Cla. . 

Przede wszystkim zamówiono du
żą ilo~ć uzupełniającego sprzętu fo 
togr~f1czn~go, jak miski do V.'YWOły 
""'.ama zdJęć, głowice, statywy, ko
mo-ramki, suszarki itd. Artykułv 
te ukażą się już niebawem na pól
kach sklepo\Vych. 

Poza t~ kierownicy poszczegól
nych sklepow otrzymali pólecenie, 
aby sprzedawali chemikalia - wy
woływacze i utrwalacze-w ilościach 
żądanych przez klientów, a więc i 
w drobnych ilościach. 

Przy kupnie aparatu fotograficz
nego klient otrzyma fachowe wska 
zówki oraz instrukcje, jak na!eży 
się z danym aparatem obchodzić. 
Klu~ foto - filmowy MHD mieszczą 
cy s1ę przy ul. Obrońców Stalingr<t 
du 13 będzie udzielał także wyczer 
pujących I>OTad fachowych. 

W najbliższej przyszłości wprowa 
dzi się również komisową sprzedaż 
sprzętu fotograficznego. Zajmie się 
tym skl~r fotograficzny MHD przy 
ul. Obronców Stalingradu 13. 

. Niezależnie od tego Miejski Han-

Tak więc kłopoty fotoamatorów 
rychło. się skończą. Wobec zbliżają 
cego. się okresu urlopów zmiany te 
przy3mą na pewno z zadowoleniem. 

Wyiaśnienie 
Na skutek naszej notatki z dnia 

15 bm. pt. „Jak to było ze szczotka
mi?" - PIH oraz Prokuratura prze• 
prowadziły dochodzenie, w wyniku 
którego okazało się, ze zarzuty po· 
dane w notatce były niesłu,szne. 
Szczotki sprzedawane były w PDT w 
~adoi_n5ku przez 7 dni wyłąoznie po 
1edne1 s.ztuce na osobę, a ob. Paplic
ka w ctą!!u marca w ogóle nie była 
w sklepi~ PDT w Radomsku, a tym 
samym nie mogła kupować tam szczo 
tek. 

Jak z te~o wynika - czytelnik 
na~z, . który poqpisał się nazwiskiem 
Zb1gn1ew Roznowski, wprowadził nas 
ś~ado~ie w błąd. Redakcja dała 
Wtarę 1ego doniesieniu z tego wzglę
du, że w poprzednich · jego listach po· 
da~anc ~rzezeń fakty znalazły po
twierdzenie w całej rozciągłości. 
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Szukamy talentów 

OGNIWO- STAL 
wa lezą na RINGU 
w RADOMSKU 

Cała młodzież bierze udział Następni przeciwnicy 
piłkarzy ŁKS Włókniarz 

w Pucharze Polski 
Rllila Okręgowa ZS „Stal" (Lidź) or 

g1mizuje 1 kwietnia hr. spotkanie pięś 
ciarskie kadry wojewódzkiej ZS „Ogni
wo" - ZS ,.Stal" . 

w Biegach Narodowych D:iięki zwycięstwu C>Clnicsionemu na•l 
Włókniarzem z Chełmka ligowcy LKS 
Wlóknian zakwalifikowali się clo nastę 
pnej kolejki rozgrywek o Puchar Pol
ski, która wyłoni już ćwierćfinalistów. 

W celu ipapularyzacji Dok.su zawody 
odbędą się w Radomsku, które ży'll'o 
interesuje się boksem. 

Sportowcy XI Państw. Gimn. i Lic. 
wszystkim SKS~om i kołom 

rzucaiq wezwanie 
sportowym Następne spotkanie 

odhędz;ic się w Łodzi 
13 maja, w którym prze 
cim1ikie111 łodzian bę
dzie II-li~owa drużyna 

W ramach zawo- ~ 
dów dojdzie do cie P\ 
kawych 5potkań, któ /. ~~ "'\ 

':'m;!i'';!. "",:,;;,:,-:;:~· ~· „ .' 
ma talentow. 

A oto jak ustalo
n{) składy drużyn : 

Ogniwo: Nowak, 
Potocki, Organek, 
Rosiak, Kaczmarek, Zajączk{)w.ski, Ja.eh 
nik, Nowak, Neuman, Gampe. 

Stal: Błaszczyk, Szczy.piński, Koło
dziejski, Wojtasiński, Wardencki, Pawłow 
skj, Sf kowski, Gotow~ki, Ambrooiak, Ja I 
niak. 

TEATR.-
Nowy - ,,zWYClĘ&TWO" - go· 

dzina 19. 
Im. Stefana JaTacza - „PAN 

GELDHAB" godz. 15.30, bilety wy
sprzedane. „Rodzina" - godz. 19, bi 
lety wysprzedane. 

Osa - „ZŁOTE NIEDOLE", godz. 
19.30 .. 

Lutnia - „ll'LUBJGNE MELODlE" 
godz. !9.15. 

Pinókio „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGfc1 

- godz. 17. 

l(INA 
AI)RIA - Wesoły jarmark 

18, 20. 
16, 

BAJKA - Orzeł Kaukazu - I seria 
18, 20. 

BAŁTYK - Wielka łuna - 16.30, 
18.30, 20.30. 

GDYNIA - .Program aktualności 
- 15, 16. 17. 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA -- Rozśpiewana 
dolina - 16, 18, 20. 

MUZA - Brunatna pajęczyna - 18, 
20. 

POLONIA - Dr Semmelweiss -
- 16 30. 18.30. 20.30. 

PRZEDWIOśXJF ·- śluby kawaler
skie - 16, 18, 20. 

REKORD - Bogata narze<:wna ___: 
18. 20 

ROBOTNIK - :Antoni Iwanowicz 
gniewa się - 18, 20. 

ROMA - świniarka i pastuch 
18, 20. 

STYLOWY - Mongolia w ogniu 
17.30, 20. 

śWiT - Powrót Lassie - 18, 20. 
TATRY - Ulica Graniczna - 16, :J.8, 

20. 

Bi:egj Narodowe są imprezą, któ
ra dzięki swemu masowemu chrakte 
rowi zatacza oo raz szersze kręgi. 
stwarzając doskonale warunki pracy 
nad upowszechnieniem kultury fi
zycznej, 

Ta najbardziej masowa impreza 
{)bejmuje swoim zasięgiem co raz to 
więcej młodzieży. Swiadczą o tym 
wzrastające z każdym rokiem liczby 
uczestników. W lfl48 r. startowało 
ogółem 303,299 zaw<Jdników i 7„'l,WO

dniczek i od ra 
zu pobito na 
głowę wszyst 
kie dotyche7A 
scwe rekordy. 
W następnym 
roku liczba 

st.:!. rtujacy eh 
zwiększyła się 
bardz.o poważ 

nie, bo w~m<Jsiła gruoo więcej niż 
pół miliona, W ub. roku, w tr:r.ecim 
roku Biegów Narodowych, nalicrono 
już na starcie 685.695 :z:.awodników, 
oo w porównaniu z rokiem 1948 ozna. 
cza niemal dwukrotny wzrost ucze
stników. 

Biegi NaNdowe będą ,jak gd:yby 
pcdsummvaniem całorocznej pracy 
nad umasowieniem sportu, będą 
przeglądem g<r-towości ma.s do pra
cy i obrony naszej Ludowej Ojczyz 
ny. 

W Biega-eh Narodowych w prze,,-a, 
ża,jącej wlększo~ci brać będzie u.
dział młodzież. Sport{)wcy tysięcy 
kół spc-rt-0\\--ycb. SKS-ów i LZS-ów 
dt>-c~nfa,ią{l 7,adani.a :itawiane przed 
Biegami Narodow:vmi j\lż n1zpoczęli 
nrz. •gokwa.nia. W akcji te.i łódzkie 
S:S:{S-y nie pozasta,ją rozumie się 'tli' 
tyle. 

XI P. Gim. i Lic. też rozpoczęło 
t.renin~. kt6re oohywa pcd kierun
kiem Iekk<}3tłety ŁKS Włóknian.a 
kol. Iwańca. '\.l' ka,żdy wtorek i 
czw.:p·t~k na silli ginnastycmei p~ 

nuje n'!"opisJ1A1y ruch i gwar - tutaj 
t-0 kcl. Iwaniec wyJm;m,ie swoją pra 
cę. uiło;lelając co chwila ćwiczą<:ym 
niezbęrlr.ych rad i wskazówek. 

I'O gimnastyce rozluźnia.i~ej nastę 
puje bieg, potem gimnastyka. przy-

Bokserzy Widzewa 
trenują w hali 

WISŁA - śmiali ludzie - 16.30, Bokserzy WZKS WIDZEW odby-
18,30. 20,iiO. t wają treningi w hali sportowej przy 

WŁóKNIARZ - Zwycięstwo narodu~ ul. Armii Czerwonej 80-82 we wtor 
chińskiego - 16.30, 18.30, 20.30. 'ki, czwRrtki i soboty o godz. 18, pod 

WOLNOść - Dzielny Gajczy - 16, i kierunkiem trenera Cegielskiego Zy 
18„ 20. gmunta. 

ZACHt:TA - Pierwszy start - Klub wzywa zawodników do re-
17.30, 20 . gularnego uczęszczania na treningi. -

Uczuł w sercu niepokój. 

rządowa i wreszcie - jako osta.tni I na przyszłość. Sportowcy naszego 
punkt zaprawy - gry. Chłopcy zaw SKS-u rzucają wezwanie wszystkim 
sze ćwiczą z zapałem i z wielką nie SKS-om i kołom sportowym pod 
cierpliwością. czekają na następny hasłem „Cała młodzież staje do Bie
trening. gów Narodowych". (Wł. S.) zie wygrane) łodzianie 

• zmierzą isię w ćwierć 
- Jaki Jest stosunek młodzieży 

do treningów? - pyta.my kol. Iwań 
ca. 

- Na treningi uczęu;eza cała u
simrtowiona młodzież naszej szkoły, 
a obliczamy ją conajmniej na 60 pro 
cent. Między trenują.cymi panuje ko 
Iektywna współpraca i · wzajeJił,.'la 
pomoc, co stwarza dobre warunki 
do pracy i stawia. piękne horoskopy 
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Czy już trenujesz 

do 
Biegów Narodowych 
llllllłllłlllllłllHlllllHllllllłllllllllllllllllllllllllllllllHHllllllllllllllllllllllllllH 

Żółta koszulka dla leadera 

STAL (Ł6dź) 
odpowiada na apel 
ST ALI (Poznań) 

Dla ucrezenia tegQI'OCznego świę
ta Pracy 1 Maja sportowcy łódzkiej 
Stali odpowiadając jako pierwsi na 
apel swych kolegów z Poznania po
stanowili w czynie 1-majowym prze 
pracować 700 roboczo-godzin przy 
przeniesieniu wszelkich urządzeń 
sportowych i swego baraku z stare 
go boiska na boisko nowe i 800 ro
boczo-godz.in przy budowie boisk 
do siatki i kosza, bieżni treningo
wej i strzelnicy oraz utworzyć z 
sportowców kółko dramatyczne, któ 
re będzie wystawiać w fabrykach 
metalowych inscenizację na temat 
SPO. 

finale z Unią ( Chm:zów) 
19 czerwca. Półfinały i 
finał będzie rozegrany 
w W ar1SzaJwie w ramach 
Spartakiady, 

* • * 
W mi•strzOBtwll<lh piłkarskich klasy 

wojewódr.kiej w grupach prowincjo. 
nalnycli uzyskano ostami•o następujące 
wyniki: 

Grupa I: Unia (Radomski>) - Spój
nia (Toma~zów) 1 :O, K1>lejarz (Skier:nie 
wice) - Gwa.rdia (Wieluń) 1:1, LZS 
Pławno - Unia· (Piotrków) O: 1. 

Grupa II: Kolejarz (Koluszki) -
Unia (Zgierz) O :4, WMkniarz (Zgierz) 
- Włókniano (Zd. Wola) 3 :2 i Stal (:ży 
chii11) - Kolejarz (Kutno) 2: 1. 

--···----·-··-· 
CENTRALA ODZIEżOW A 
Biuro W ojew.00.zkie w Łodzi 

WZYWA 

Pierwsże zgłoszenła 

Urzędy i Instytucje do zgłoseenia 
zamówień na artykuły odzieżowe na 
IV kwartał 1951 r. w ramach złożo
nych do swych władz nadrzędnych 
zapotrzebowań, ujętych w planach 
zaopatrzenia na 1951 r. 

do Wyścigu Poko.iu - Przygotowania kolarzy NRD Zamówienia należy sporządzać w 
2-ch egzempl. z określeniem asorty· 
mentu, wielkości i rodzaju, podając 
jednocześnie jakiej jednostce nad-
1·zędnej prze<lsiębiorstwo zamawiają
ce podlega (Centralny Zarząd, Zjed
noczenie, Ministerstwo) i zgłosić do 
Biura Wojewódzkiego C.O. w Łodzi, 
ul. Piotrkowska nr 52 w terminie do 
dnia 10. IV. 51 r. 

Do Komitetu Organiza<:yjnego IV Mię 
dzynarod°'weg-0 Wyścigu Pokoju „Trybu 
ny Ludn" i „Rndeho Pra\•a" zgłosiły się 
1uz reprezentacje k1>larskie: Węgier, 
Bułgarii, Albanii, Rumuni.i i Niemiec
kiej Republilri Demokratycznej, 

Organiza
torzy otrz~· -
mali również 
~głoszenia od 
FSGT, który, 
jak c-0 roku, 

l 
re.prezento

~ ać h~z:ie ro 
?otniezy spor1 
frairu:uski. 

Termin ziz:foszeń upływa z dniem 9 
kwietnia hr. 

Podobnie jRk w po1m1ednich wyści
gach zawodnik, który zdobędzie prowa
dzenie w' klasyfikacji indywi<łualne.j bę 
dzie jech<1ł w żółtej ko5zulce. Nato
miast w konkm·encji drużynowej zespół 
prowadzący w wyścigu będzie jechał w 
koszul1roch billlych. 

Ko.larze NRD, przygolowujQc się do 
udziału w tegorocmym Wyścigu Pokoju 
„Tryhnuy Ludu" i „Rudeho Pra\·a" ro
iiegrali w pierwszy dzień świąt 25 bm. 
d1>roczny wyścig na tt·asie Berlin -1 
Lipsk (dt. 185 km). 
Wyścig wygrał Kirchoff (Berlin) w 

czasie 5 :11. W tym samym czasie skllll!y 
fikowano następnych czterech 7,awodni
ków: Din ter, Gleinig, G41.ede i ~aehner. 
Dwaj ostatni - Gaede i Graebner brali 
udział w zeszłoroc:inym Wyścigu P()ko
ju. 

NOW Ość I 
„PACZKI PEKAO" 

Z FRANCJll 
Osoby otrzymujące przesyłki od 

krewnych z ZAGRANICY niech 
tądają wyłącznie 

PACZEK PEKAO 
na które pt7.'jimuie zamówienia 1. 
Jplaty: PEKAO TRADING COR
PORATION, New York 4, N. Y. 
25 Broad Street, room 818, ornz 
BANK POLSKA KASA OPIEKI 

S. A., Oddział w Paryżu 
Paris IX, 23 rue Taitbout. 

fą drogą możesz otrzymać: 

Zamówienia zgłaszane po tym ter
minie traktowane będą jako zamó
wienia doraine i Centrala Odmeżo
wa nie bierze odoowiedzialności za 
możliwość ich realizacji. 

221 

UNIEW AżNIAllY 
zezwolenie na wykonywanie detalicz· 
nej sprzedaży napojów alkoholowych 
bez wyszynku w Łodzi, przy ulicy 
Z1derskiej nr 146 przez l:>yłego kie· 
rownika Sieczkowskiego Jerzego. 

220 materiały czysto wełniane, ba· 
wełniane, podszewkowe, maszy· p 
ny do szycia, maszyny i narzę- racownicy poszukiwani 
dzia rolnicze, cement, meble, D · · ~ k 

1 
. z1ewiarzy na maszyny saneczkowe 

ra.uioo.db~orni ·i: . rowery, węgie • i osnowowe, robotników gospodar-
?aczki zywnosci_owe, .mwentarz czych, elektromonterów, ślusarzy za· 
zywy -;:- kr?wy 1 prosięta. trudnią natychmiast Zakłady Przemy 

[nlormac)I udziela: ł D · · k' · M K 
BANK POLSKA KASA OPIEKI s u z1ew~ars iego im.. . asp1·za-

S A I ka w Łodzi, \lL 1-go MaJa 31-33. Zgło 
W arsiawa ~I. Trau"utta 7• I szenia osobiste przyjmuje Sekcja 

' " Personalna. 208 

2?5) 
Teraz t·rzeba będzie pożegnać się i każde 
z nich pojedzie w swoją st•ronę. 

- W ernniko! - powiec1ział ciepło. -
Za chwilę pożegnamy się. Nie wiem, jak 
mam ci podziękować za to wszystko, coś 
dla mnie zrobiła. Gdyby nie ty, nigdy 
bym nie powrócił do Łodzi. Winien ci je
stem życie. Byłaś dla mnie dobra, Wero
niko .i„. 

. Radość .powrotu przyćmiewa lekka me
lancholia. 

Orten spogląda spod oka na \Yf eronikę 
i teraz dopiero uprzytamnia sobie, Że jed
nak przywiązał się do niej. 

Ich spojrzenia spotykają się. Czy rów
nież o tym samym myśli teraz Weronika? 

Rozlega się dźwięk dzwonka. Tramwaj 
już rusza, trzeba skrócić pożegnanie. 

- Czy Synkowski przeż~rł tę burzę? A 
Gembicki z „Primy"? Czy fabn,-ka nasza 
nie zostaia przypadkiem znisuzona? Czy. 
nie wywieziono z niej maszyn? - Zwali
ły się na nią tysiące pytań i wątpliw~)ści, 
bo r6wnocześnie niemal m:dli jeszcze o 
czymś innym: o czsmś, co jest najskryt
szą tajemnicą jej serca, o czymś, o czym 
wiie t"Y'lko ona jedna„. 

- Czy odnajdę brylanty Karwicza? -
pomyślał. - Czy może przypadkowo od 
kopał je już ktoś inny? A przecież brylan 
tY te - to istna fortuna! Dziś jeszcze w 
nocy pójdziemy tam z Weroniką i odko
piemy na-sz skarb. 

Nadjeżdża tramwaj. Tramwaj dla We
ron~i - 6semka. Po kr6tkim postoju od
jedzie on dalej. Trzeba się pożegnać. 

Oboje podają sobie ręce. 
Orten jest wyraźnie zakłopotany. 
- Do widzenia, W eron~o! - m6wi. 

- Spotkamy się wieczorem. Powiesz mi, 
jak załatwiłaś wszystkie swoje sprawy. 
A potem p6jdziemy raz.em do parku Kar
wiczów i wykopiemy szkatułkę z brylan
tami„. Prze.cież zgodnie z umową połowa 
jej zawartości należy do ciebie - usiłował 
m6wić tonem lekkim, ona jednak przer
wała mu niemal szorstko. 

- Do widzenia.„ Do wieczora! - Or
ten całuje pośpiesznie We.ronikę w rękę. 

- Do widzenia! - zawołała Weroni
ka, wskakując do tramwaju. 

Ujrzał jeszcze zarys jej pięknych n6g. 
Raz jeszcze odwróciła się i skinccła mu 
ręką. 

- Do widzenia! 

Kominy, od kt6rych nie odrywała o
czu, rosły, olhrzymiały, stawały się cora.z 
bliższe, jak gdyby "'-ybiegały jej na prze-. . 
ClW. 

Gęstniały masywy miasta. Pociąg wle
ciał już w przechnieście niskich domów i 
snrych kamienic. 

Wo1niej stukają koła pociągu, mocniej 
za to uderzają serca pary wędrowc6w. 

Oboje są wzruszeni do glębi. Orten 1·0-

zumie, że zaczyna się nowy etari jego i.,y
ci-a. I nagle przypomina mu się coś, o 
czym ostatnio nie myślał zbyt wiele l ·Zt;ft 
często. 

·W tej chwili pociąg wpadł na peron, a 
jakiś donośny głos krzyknął: 

Łódź Kaliska! 
ROZDZIAŁ XXI 

SREBRNA KASETKA 
W e.ronika Słucz i Jerzy Orten opuścili 

peron i zeszli kamiennymi schodami w 
d61. 

Obok nich przepływa waiJ."tką falą tłum 
ludzi. Repatriainci z dziećmi i tobołkami, 
żołnierze, handlarze i szabrownicy. Wszys 
cy się spieszą, wszyscy są zaaferowani. 

Oni stoją we dwójkę na placyku przed 
tramwajem i jest im dziwnie. 

Przez tyle, tyle tygodni byli zawsze 
razem, nie rozstawali się nawet na chwilę. 

- Ach, to nie jest najwaz111e1szc. 
I w og6le nie liczmy na tamto. Ja osobi-' 
ście istnienie skarbu traktowałam zawsze 
jako utopię. Przestańmy fantazjować, 
C?. ujmijmy życie bardziej realnie: zaraz 
od początku. 

Chciał jej powiedzieć, że brylanty 
Krzysztofa to :l.adna uronia, ale nie chciał 
przedłużać dyskusji, na kt6rą już nie by
ło czasu. 

Tramwaj odjechał. Ortena ogarnęło na
gle uczucie pustki i wielkiej samotności. 

- Dobra, kochana Weronika... Przy
wiązałem się do niej! - konstatuje w du 
chu po raz drugi. 

Lecz oto nadchodzi również i t·ramwaj 
dla niego. 

Orten stoi na platformie. Tramwaj 
przechodzi . pod wiaduktem kolejowym, 
1 skrccca w stronę miasta. 

Stare, dobrze znajome miejsca i ulice. 
Oto wylot parku Poniatowskiego. 

W dali zielenią się wysokie drzewa. 
Z ciemnej alei nadbiegają wspomnienia. 

(D. c. n.) 
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